
Rok XXI. Petroków, dnia 9 (21) Maja 1893 t. Nr. 21. 
II II 

-I PF.ENUMER! T.! 
W MIEJSCU, 

rocznfe ., . n. 3 kop. 211 
pÓłrtl (,Zllic • . n. l kop. tlo l 

I 
kwartaluie . . rs. - kop. 80 

Cena poJftdyń('zej!o numeru: 'j 
kop. 8. 

Z PRZESYŁKA: 
rocznie '" rs .. ( kop SO 
półrocznie •. TS. 2. kop. -lO 
kwartalnie • . n. l kop 2.., 

- --- ------ - -
II 

y II II 

~ Z. o~o~~,~eSIZr~~.:~:p 8 
od WierR1.ft pet itu. 

(w N-uch Owlazdkowych n. 1 
n bid e 8 wierny). 

II 

Za o~łosz~niA. kilku l-Jh kilkunlłsto
krotne-po k. ,'l od wiersza. 1 

Za reklamy i nekrologi po 10 k 
od wierszA. 

Za oVll)~f'l)in, reklamy i nekro
logi na l-ej stronie po kop. 15 

od wiersza petitu. 

II 

Wychodzi W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym 8talynl Dodatkiem Powieściowym. 

Biuro Redakoyi i ekspedycyj a główna w oficyni·edom;p. Ka- < ~ P .... enu.lUera-tę przyj lUUj ą: 'WPlo-trko'wio Biuro Red';kcyi 
tarzyńskieO'o obok MaO'istratu _ Ogłos"enl'a pr"YJ'muJ' :I.' Piotr- < > i obie kaięgamiei 'W,Łodzi ksi~garuie. Schat.ke, Fischera .i Ko~ińskiegoi 

b b" .. .. 'l' W ~ ~ 'W TOlU3sz0'W1.e ra'Wsk1.IU kSlęganna J. Mazarakl-procz tego: 
kowie Redakcyja "Tygodnian i obie księgarniej w Warszawie ~ ~ w częstochowie W. Komornicki. w Łaskn W. Grass. 

"R aj c h m a n i S pół k a" Senatorska 26 i "G r a c y j a n U n g e r" ~ ł " Będzi?ie "JaniBz~w~ki St~n. "Łod~i "Przeżdziecki WacI. 

W · b 8 . .. . \ " BrzeZIDach "Krzemlell1ewakl J. "RawIe "Hipolit Olszewski. 
lerz owa ; wreszCJe wymlelllone obok agentury w mUlstach \ • Dabrowie "Srokowski Kazim. ~Dziemienowicz. 

. I b .... ~ \ s' J ł' " Radomsku l k powJatowyc 1 gu em11 pIOtrkowskIej. ) I ~ osnowcu " erm u OWI cz. " Myśliński Fe i -s. 

: ............................................................................................. . 
• Ś'VVEŻE TR.ANSP(~RT.A (11-10): 

i N A S lON Farb, Lakier~~~ie~~~!~!U;i~Se~~Oj~~~~e,,~yeZynfekCyjnyCh i 
ł Do Składu Aptecznego J. ZARSKllilGO w Piotrkowie. ł ............................................................................................... 

Kretony, batysty, satiny, wełny czarne i kolorowe, nader gustowne, nadeszły 
do sklepu M. POPOWSKIEJ (obok cukierni Szymańskiego). (0-1 ) 

przezeń walory, stanowiąc niejako wieczny 

I 
K E F I R II depozyt Towarzystwa, przynosiły mu za

wsze 5%. Ze wzgle.du J' ednak na to, że z wyborowego mleka, codziennie świeży na 
Z3lUówionie kupować można (po kop. Towarzystwo, zawsze będzie usiłowało utrzy-
15 butclka, w półblltelkach 10 k.) Wiado- mać owe 5% przez dopełnienie ich z ogól-

• mość blizsza w Redakcyi "TygodJlia." (0-12) nych swoich funduszów, postanowiono prze-
------------------, to ze wszystkiemi LZ-nemi, pozostałemi po 

-W-YBORY 
W Towarzystwie Dobroczynności. 

Dnia 14 bieżącego miesiąca, to jest 
w zeszłą niedzielę, miało miejsr.e ogólne 
zebranie członków miejscowego Towarzy
stwa Dobroczynności, na którym rozpatry
wano sprawozdanie Rady za rok ubiegły. 

Przedewszystkiem podniesiono kwestyję 
racyjonalności nowo przeprowadzonego w 
sprawozdaniu podziału wszystkich fUlldu
szów towarzystwa w zastosowaniu się do 
reskryptu ministeryjalnego z dnia 30 sty
cznia 1892 r. K2 950, który to reskrypt, 
polecając rozdział wszystkich funduszów 
na: stale, spr:cyjalne, f'ozchodowe i zapaso
we, nie określa bliżej, co należy właściwie 
rozumieć pod temi nazwami. Jakoż Rada 
zarządzająca, fundusze np. z zapisu Burg
hardtowskiego, zaliczyła do lcapitaltt stałego, 
jako nienaruszalnego, od którego tylko od
setki mogą być corocznie według woli za
pisodawcy wydatkowane; ponieważ jednak 
zapisodawca owe fundusze rozdzielił i pro
cent od nich poprzeznaczał na różne "spe
cyjalue" cele, mogą być one zatem uważa
ue z równą, jeśli nie większą słusznością, 
jako jUlldu:;:;e spccyjallle. Ogólne zebranie, 
po zapewnieniu Prezydującego, że bliższych 
co do tego zasad reskrypt ministeryjalny 
nie obejmuje-postanowiło: wskazanie ~a
dzie kategoryi, do której fundusze Burg
hardowskie mają być na prz~ szłość zali
czone, pozostawić do przyszłeg'o ogólnego 
zebrania. 

Następnie przeszło ogólne zgromadzenie 
do kwestyi, czy należy skon wertować 
wszystkie LZ-ne Ziemskie (pozostawioue 
przez zapisodawcę na różne cele), czy tylko 
te, które do konwersyi zostały wylosowa
nej bo jakkolwiek korzystniej jest skon
wertować i niewylosowane, wolą jednak 
Ś. p. Burgharda było, aby pozostawione 

ś.p. zapisodawcy, przystąpić natychmiast do 
konwer~yi. 

Po załatwieniu tej kwestyi, zażądał gło
su p. Młodowski, oświadczając, że ma za
miar postawić kilka zasaclniczych zarzutów, 
dotyczących kierunku działalności Towa
rzystwa. Pierwszy zarzut swój jak go na
zwal, kardy n '11,11,1/, skierował przeciwko u
dzielaniu wszelkich a wszelkich wsparć 
doraźnych, stałych lub jednorazowych, bądź 
to w gotówce, bądź też w naturze-propo
nując wzamian za nie dostarczanie biednym 
ludziom pracy, pr1.y jakiem takiem za nią 
wynagrodzeniu. P. M. dowodził, zgodnie 
z zapatrywaniem wielu tegoczesnych filan
tropów, że system wsparć doraźnych demo
ralizuje, nie ratując nikogo, że nikogo szczu
płe doraźne wsparcie z nędzy nie wydźwi
gnie, a natomiast przyzwyczai do wycią
gania ręki za jałmużną, do łatwego zdo
bywania grosza bez pracy-kiedy przeci
wnie, dostarczenie komuś zajęcia, zabezpie
cza jego byt i działa nań umoralniająco. 
Wychodząc z tych zasad, mówca propono
wał przyj~cie systemu stopniowego znosze
nia wsparć, a w następstwi.e zupełnego ich 
skasowaniaj w zamian, żądał otworzenia 
przy Towarzystwie formalnego "kantoru 
stręczenia pracy". - Przeciwko takiemu 
sformułowaniu za.~ad publicznej akcyi filan
tropijnej, nikt oczywiście z obecnych, ani 
członków zgromadzenia ani członków rady, 
nic do nadmienienia nie mając i uznając 
je już niejednokrotnie za słuszne, nie opa
nował oczywiścic, Odezwały się tylko tu 
i owdzie głosy zastrzegające się przeciw 
zbyt jednostronnemu zasad tych stosowa
niu, gdyż zdarzają si~ i zdarzać folię będą 
zawsze wypadki, i to dość częste, w któ
rych doraźnej pomocy odmówić komnś nie 
sposób. Jakże odmówić datku na trumnę, 
na lekarstwoj jak nie wesprzeć matki, któ
ra, schorowalla, została co tylko wdową z 
kilkorgiem drobnych dziecij jakże wogóle 
nie przyjść z doraźną pomocą nędzarzowi 
w nagłem, jakiemkolwiek nieszczęściu? .. 

Co się tyczy kalek i niedołężnych star
ców, pozbawionych opieki (której to kate
goryj nędzarzy wyłącznie dziś dostarcza 
Towarzystwo wsparć doraźnych, jak obja
śnił członek rady p. Dudziński), to zape
wne, że lepiej by było mieć ella nich dom 
przytułku, w którym czemkolwiekbądź 
można by ich zająć (choćby darciem pierzy) 
ale ... ale fundusze Towarzystwa dotąd na 
to nie wystarczają; wreszcie warsztaty tka
ckie, schronienie "Rodziny Adeli", ochron
ka-urzeczywistniają już do pewnego sto
pnia myśl wnioskodawcy. Co się zaś ty
czy jego szczytnego i rozległego, daleko w 
przyszłość sięgającego projektu-utworze
nia przy Towarzystwie "kantoru dostar
czania pracy"-jest to w obecnych warun
kach ogólnych i w obliczu Ustawy Towa
rzystwa, którego działalność ograniczoną 
jest rogatkami miasta Piotrkowa-rzecz po 
prostu niewykonalna. Nad kwestyją tą za
tem niedzielne zebranie przejść postanowi
ło do porządku dziennego. 

W dalszym ciągu swych zarzutów pan 
M. uderzył na niepraktyczność jakoby dal
szego utrzymania i prowadzenia warszta
tów tkackich, żądając w zamian wysyłania 
zdolniejszych uczniów w różnych rzemio
słach do wzorowych waI'sztatów rzemieśl
niczych, a jeśli chodzi o przemysł-domagał 
się kształcenia ich początkowo w cudzych 
warsztatach i wysyłania za granicę dla 
wykwalifikowania na zdolnych majstrów 
tkackich. Motywował swój wniosek zby
tnim kosztem, jaki Towarzystwo łoży na 
naukę tkacką, pl"zy stosunkowo niewielkich 
rezultatach swych usiłowań, i tern, że nie 
powinno nam chodzić o mnożenie proleto
ryjatu robotniczego, ale o dokładne wy
specyjalizowanie choćby niewielkiej liczby 
jednostek w tym lub OWj'lll fachu i istotne 
zapewnienie im bytu, o ile, że i społeczeń
stwu zbywa głównie na dobrych rzemieśl
nikach i majstrach. Prezydujący p. Kań
ski, zgadzając się na ogólne poglądy mó
wcy co do krajowych potrzeb w tym wzgl~
dzie, prostował błędny jego pogląd na 
warto~ć pracy i nauki w warsztatach tka
ckich Towarzystwa; uczy się tam bowiem 
kilkunastu już chłopców, sierot, wziętych 
z ulicy, zajmujących się przedtem przewa
żnie kradzieżą węgla z wagonów lub 
podobne uprawiających zajęcia; dowodził 



2 TYDZIEŃ 

list Z Częstochowy.) 
Skończyły się!-Szkoła!-Co to za boski wynala
zek operetka!-Dumania na ten temat.-Koncert.
Sabinka.-Uudowne bębny.-Jeden tylko Mozart. 

że wniosek pana M. stoi nawet do pewne
.go stopnia w sprzeczności z jego własnym 
poglądem na dostarczanie pracy wzamian 
doraźnych wsparć, boć przecie warsztaty 
tkackie, przyuczając małych włóczęgów od 
młodości do uczciwej pracy, dają im zaro
bek i dzialają umoralniająco. Zebrani, wy
sluehawszy obu opinij, za i przeciw, posta-
nowili niemal jednogłośnie utrzymać i na- Skończyły się piękne dni Aranjuezu: 
dal warsztaty tkackie, o których coraz le- opereta łódzka opuściła Częstochowęl Od 
pszym stanie i obecnym rozwoju przekonywa 23 do 30 kwietnia, przez całą oktawę, in
wreszcie sprawozdanie roczne. teligencyja częstochowska miała jeden sen 

Po wyjaśnieniach dotyczących ochronki- cudowny, rozkoswy, npajający zmysły, 
tj. zakresu opieki, jaki przypada nad nią wprawiający ducha w dziwną ekstazę .. · 
To,n~rzystwu i wyrażeniu żądania wcześ- coś, coś, jak po zażyciu należytej dozy 
niejszego zwoływania na przyszłość ogól- opium lub haszyszu. Przez cały tydzień ser
nydl zebrań-przeszli zgromadzeni do omó- ca biły silniej, gwałtowniej, bo, skoro prze
wicnia kwestyj specyj;llnie przedstawionych ciętny częstochowianin zbudził się ze snu, 
im przez Radę: mianowicie l-o) do upo- a umywszy się i nakarmiwszy swoją cenną 
waznicnia tejze do zbierania oszczędności osobę, wyszedł z domu rozejrzeć siq po 
Illt zakupno domu własnego dla Towarzy- świecie, już witały go rozlepione po kaszta
stwa i przedstawienie nań Vi' następstwie nach VI' alei afisze z zapowiedziami najcu
anszlagu pl'%ez osoby kompetentne sporzą- downiejszych rozkoszy, czy tam najrozko
dzonego; 2-0) do upoważnienia Rady, aby szniejszych cudów. Oczom wierzyć się nie 
tytułem czasfJwej próby otworzyła przy Ta- cbciało; niej eden na chwilę zapominał, że 
niej kuchni ochronę dla 6-ciu chłopców, a to nie gród syreni, tylko zwyczajna mie
na następnem zehraniu ogólnem przed- ś cina powiatowa, że to nasz ubożuchny 
stawiła pod zatwierdzenie projekt jej teatrzyk, a nie świątynia muz (!) z ulicy 
lIstawy; 3-0) prosić o prlyjęcie pana Na- Dalliłowiczowskiej i że do miasta zjecha
czelnika Guberuii rzeczywistego radcę stanu ła trupa operetkowa z Łodzi, a nie prze
Millera ty tulu członka honorowego Towa- sławna drużyna pana Ludwika, owego pa
rZyE1twa Dobroczynności. W końcu przyst~- na Ludwika, którego chwały naśpiewać 
pionu do odbycia dopełniających wy1)orów, się nie mogą "Kuryjerki

n
, który stał się 

których rezultat okazał się na stępujący: patentowanym bawicielelll Warszawy. 
Na brakujących członków rady powoła- Co t? za l~l'OCZe napisy, blyszc.lały ~a 

no: pp. Kleyllę Dobrosława, Strzeleckiegv t:lrc~ meocelllony:ch afisza?b. Jed~ego dUla 
Kaźmierza ŁazuckieO'o Augusta i S1l10lar- »Dzlecko SzczęŚCIa", drugIego "Plękua He-

( , ,( '" ' l l1' W' d' ł n t skicO'o Wladysława' na zaste')ców Mecha ena, Innego» Icea mll'a . , ·0 znowu 
Stnn'is}a,wa i Wolsk'ieg~ Władysława. Na »Ptasznik z Trrolu"! (ach, te.n »Pta~znik"~ 
czł onków komisyi r ewizyjnej pp. Chylicz- g.dy go czło~lek słyszy,. mlmowoh nU?1 
kowskieo'o Cholewickie O'o GocllewskieCyo i "Jeszcze raz! Jeszcze raz! Jeszcze raz daJ-

o , ' o , o , . })' k ,n) C . l 
jako za'stepce p. Jacbimowski eO'o. cle nam tego taszll1 a.. eny TIlema 

Co się tyc~y danych cyfl'owy~h, dotyczą- po~wojone.' ale c.o to szkodzi? K.tóżby tam, 
cych działalności Towarzystwa za rok ubie- u .lICha, .lIcZ1~ł SHi .ze .skromnen;1I ~ocboda
gIy i bytu instytucyj rozwijających się mI swemI, lnedr. IdZIe o .złozeme ofi~l'y 
pod jego opieką i kicrunkiem, jak nie- na, o.łtar~u, sztukI? Teatr WIęC był pełI1Iu
runiej majątku Towarzystwa- to pod tym ~eu.kl dZIeu po dnIU, a co było wybuchów 
względ em, z powodu braku mi ejsca, odsy- smlechu, oklask?w, ryków zachwytul I to 
łamy ciekawych do drukowanego, a poró- trwalo: tylko .. , Jedną oktawę! O Fortuno, 
wnawczo za wszystkie latft ubi egłe zestawi 0- hgryslCo, coś nam tak prędko operetkę 
nego sprawozdania Rady. :M. D. łódzką uprzątn~lal .. 

Kilka sł'ów w Kwestyj cholery. 
(Ciąg dalszy). 

Przez zrozumienie warunków powstawa
nia i rozwoju cholery mamy już wska
zówki, jak się od niej uchronić i w 
jaki sposób skutecznie wystąpić z nią 
do walki. Zwrcięztwo w tej walce za
pewnić sobie można IV tym tylko razie, 
kiedy usiłowania państwa poparte będą 
dobrą wolą pojedyńczych jednostek i zle
jf! się z niemi w jędną całość harmonijną. 
Każdy bez wyjątku ma sposohność przy
cZyllić się do ujarzmi enia cholery, a o!,ie
szałość jednostki \Y tym względzie wyrzą
dza zlo jej samej, jak również i jej 
otoczeniu. Państwo w walce z epidemijf! 
bierze ua siebie obo\viązek obznajmiania 
ludności ze sposobami szerzenia się choro
by, wskazania ~rodków pv,,·strzY\lI::luia jej 
rozwoju, dopilnowania należytego ich speł
nienia, dostarczenia opieki lekarskiej uad 
clwrymi, izolacyi ich od zdrowych, dezyn
fekcyi pozostałości po chorych i zmarłych 
i wiele telllu podobnych ezynności, które 
siłami jedlIostek uskutel'znić by się nie da
ły Wypełniać ści~le rozkazy władzy, szcze
gólnie w kwestyi ~a cbowania hezwzglqdllej, 
p?SlIlli~teJ do pe,lanleryi czystości, w Ilaj
obszerniejszem tego slowa znaczcni u (ulic, 
podwórz, clomó\v, mieszkań , nu e;zyń, odzie
ży, ciała), nie uchylać siq od obowi~zko
wej kwarantanny i dezynfekcyi, nie ukry
wać chorycb po domach, nie siać bezpod
stawnej palliki wśród tłumu - oto są ob 0-

Jeśli ludziska kiedyś W wieku XX lub 
XXI barlać będą historyję naszego dobie-

wiązki pojedyńczych jednostek, od spel
nienia których nikt usuwać się nie po
winien. 
Ponieważ, jak to powiedziano było wy

żej, normalny stan żolądka daje nam pe
wną gwarancyję niedopuszczenia do roz
woju w organizmie zarazku choleryczuego, 
zwracanie więc uwagi na prawidłowość 
jego funkcyi staje się pierwszym warun
Idem indywidualnej profilaktyki. NajlZejsze 
nHwet zaburzenia ż0łądkowe (odbijanie, 
mdłości, biegunka, burczenie i t. p.), na 
które w innym razie nie zwraca się ża
dnej prawie uwag'i, w czasie epidemii po
winny być traktowane jak choroba powa
żna, jak czynnik usposabiający do naby
cia cbolery i stosownie do tego być leczo
ne. Kto zawsze prowadzi regulal'lly tryb 
życia, nie popełnia błqdó\Y w dyjecie, ten 
w czasie panowauia epidemii może go nie 
zmieniać znpelnie i nadal żyć po dawne
mu. Lec~ sttLnowcw i bezwarunkowo za
r~ucone być powinny wszelkiego rodzaju 
nadużycia i błędy w dyjecie, wyczerpują
ca praca, bezsenllo~ć, pijatyka i wszelkie 
inne wykroczeuia przeciwko hygijenie. Dla 
każdego, j ednakowego szablonowego pra
wa, co met je~ć i jak się zachowywać, stwo
rzyć nie można; każdy wie, co mu szkodzi 
i tego naj więcej unikać powiuiell. Do wszy
stkich za to uez wyjątku da się zastoso
wać ogólne prawo, ażeby do picia używać 
wody koniecznie uprzednio przegotowanej 
i ostudzonej, gdyż przez tę mauipuhtcyję 
giną w niej zarazki cholerycwe, jeżeli w 
niej się znajdowały. Dobrze jest do wody 



powiednio oddryganą i odkankanowaną· 
Pyszny to rodzaj twórczości ducha ludz
kiego, odbijający w sobie cały 'upadek i 
rozrzedzenie mózgowe pokolenia dekaden
tów naszego wieku. 

Ale mniejsza o to! Dajmy pokój tym u
wagom, które są grochem na ścianę. Spo
łeczeństwo, które nie pragnie rozwoju wła
ściwej sztuki, dla którego wszelka wyższa 
myśl i zdrowsze uczucie są balastem do 
niez.niesienia, musi sobie wyrobić upust dla 
swoich nizkich instynktów i zwyrodniałych 
npodobań, a zawsze znajdzie usłużnych do
stawców, którzy jego niem1.turalny apetyt 
za8pokoić będą gotowi. Popyt wywołuje po
dai, a gdy coś okaże się dobrym intere
sem, podaż postara się ,o wywołanie popy
tu-aby handel szcdł! Ze scena, owa szko
ła życia, świątynia sztuki, przeradza się w 
arenę ohydnych błazeństw, niegodnych oka 
i ucha uczciwego człowieka, co to obcho
dzi publiczność i spekulacyjnych dyrekto
rów teatru? .. Pierwsza zabawiła . się, dozna
ła rajskich rozkoszy; ci znowu zrobili na 
tem dobry interes i tak sempre bene. A bon 
eniendeu1' salut! 

Stojąca pustkami przez większą część zi
my sala teatralna teraz pracuje za wszy
stkie czasy. Zaled wie opereta łódzka zwi
neła swoje namioty, aliści wkroczył dwu
kl~otnie na scenę częstochowską p. Cybul
ski, z panną Zofiją Ostrowską, p. Wierzbi
ckim i małą Sabinką Zielińską. I żal i 
gniew ogarniały człowieka, patrzącego na 
to marne eksploatowanie niezaprzeczonego 
talentu w dziecinie, którą należałoby u
czyć, chować bogobojnie i uczciwie, a 
nie puszczać na tak ślizką i nawet mało 
opłacającą się włóczęgę artystyczną. W o
statnich czasach namnożyło się cudownych 
dzieci; znaleźli się dobroczyńcy ludzkości, 
którzy zrobili sobie rzemiosło wydobywa
nia na jaw dziecięcych talentów i... oka
zała się gwałtowna potrzeba prawa, prze
cinającego wożność tak krzyczącego o 
pomstę do nieba nadużycia, jakiem jest 
męczenie młodocianych organizmów, dla 
niewłaściwych wiekowi popisów i przed
wczesnego psucia utalentowanych dziecia
ków rozdmuchiwaniem w ich duszy żą
dzy oklnsków, sławy, komplementów, zy
sku i zarozumiałości bez granic. Mieliśmy 
tu już dwnkrotny występ Brońcia Hurer
manna, który, okrom przelotnego podziwu, 
pozostawił po sobie pamięć karykaturalne
go nawet w takim dzieciuchu zuchwalstwa 
w wydawaniu sądów o dojrzałych artystach; 
teraz zaprodukowauo nam Sabińcię, a jesz
cze nikt ręczyć nie może, iż nas losy ła
skawe od Raulka Koczalskiego i Artiurka 
Argiewicza uchrouią:--A JedBak dochodzą 
nas wieści, że dostawa cudownych dzieci 
w Warszawie funkcyjonuje ze zdwojoną, a 
nawet potrojoną gorliwością, a podolmo 
znany wyna.lazca tego rodzaju dziwów wy
kończa rodzaj maszyny z motorem paro
wym, czy może nawet elektrycznym, dla 
wydobywania oznak geniu5zu w dręczycie
lach skrzypeczek i fortepianów, którzy to 
dręczyciele jeszcze bez śliniaczka obejść 
się nie mogą. Dla szczęścia ludzkości na
leżałoby pragnąć, aby ta maszyna jaknaj
skuteczniej i jaknajprędzej działać poczę
ła, bo możebyśmy doczekali się w końcu 
owej błogiej chwili, kiedyby cudowne dzie
ci tak staniały, iż niewarto byłoby wy
prowadzać je na targowicę artystyczną, bo 
dla powszedniości samego towaru jużby 
nie znajdowały... kupujących. Zapewne 
krzyknie kto na nas i obwini o zacofanie 
i zrzędny pesymizm? Mości panowie, cu
downe dzieci nie są takim cudem, ja-k się 
ludziom zdaje; miewamy je i na innyr.h 
polach, nietylko w muzyce i deklamacyi, 
wszedzie rozbudza sie w nich przedwcze
sna ·żądza popisu i u ~vjelbienia, z nich to 
rekretują się nagrodziści po szkołach, nie
znośne bębny, kt6remi chełpią się niebaczni 
rodzice, a które potem wyrastają na skoń-

TYDZIEŃ 

czone miernoty. Było już dużo na świecie 
cudownych dzieci, ale z jednego tylko wy
rósł.... Wolfgang Amadeusz Mozart! 

, J .... a. 

KRONIKA ŁÓDZI(A. 
(J{o/'esp. "Tygodnia".) 

czyli pozostało rs. 3,34::3 kop. 71. Po za
twierdzeniu sprawozdania" ogólne zebranie' 
postanowiło starać się o zmianę § 52-go' 
pr.awa fabrycznego zgodnie z projektem od
działu moskiewskiego, w tym duchu, aże-o 
by rządy gubernijalne, zamiast wYlławauia 
przepisów obowiązujących, miały tylko pra
wo i obowiązek wypracowywania projektów 
takich przepisów, które byłyby odda wane 
do opinii komitetów przemysłowych i roz-

Ruch budowlany w pełnym u nas rozwoju; patrywane następnie przez specyjalną ko
ceny materyjałów idą wciąż w górę, w po- misyję w ministeryjum skarbu z udziałem 
goń za drzewem rozjeżdżają się ajcnci; zaproszonych rzeczoznawców; stawały się zaś 
płaca robotników podnosi się i dziś dzień obowiązującemi dla wszystkich tych miej
roboczy płaci się dużo drożej niż przed scowości, na które rozciągają się przepisy 
rokiem, a jednocześnie, dziwna rzecz, spa- o nadzorze nad zakładami fabrycznemi, tlo
dają ceny planów i opłat za budowallie piero po zatwierdzeniu ich przez miuiste
pobieranych. - Tylokrotnie już poruszana ryjum skarbu w porozumieniu z ministery
kwestyj a tramwajów, tak niezbędnych w jum spraw wewnętrznych. 
naszem ruchliwem, na mili przeszło roz- W sprawie urządzania kas pomocy dla 
ciągniętem mieście, przychodzi znów wkrót- robotników fabrycznych opracowano pro
ce pod obradr miejskiego zal:ządu; jakże jekt do prawa o obowiązkowem ich urzą
gor~co .pragmeI?Y' b~ ra:z pr?J?kt .w . czyn dzaniu, mający na celu niesienie pomo
zamlemono. Nie mozeCle mlec pOJęCIa, de cv robotnikom w razie choroby śmierci i 
kos.ztują ": Łodz~ buty i dorożki ludzi, t: p. nieszczęść losowych, przy 'wszystkich 
m~jący~h lIczne l to w różnych punktach znaczniejszych fabrykach w całem państwie. 
mIasta lU.teresal- Złożony z dour0"Y0lnyc.h Projekt odezytał p. Wścieklica i poddał 
ofiar kapItał .8,000 r~. I,>rzy otwarcm SZpl- dyskusyi, przyczem poznajomił obecnych z 
tala fundacYl Po.zna~sklCh, p. P .. użył n~ normą procentów, jakie są potrącane na 
kupno placu sąsIad,uHcego ze szpltale.m I kapitał kasy w różnych państwach euro
ma go prze.znaczyc. pod szkołę. r~e~mosł, pejskich ou wynagrodzenia robotniczego. 
~ybu.dowall1e której I)dda~na Sl,ę JUz Vro-· Na następną trzechletnią kadencyję wyhra
JektuJe. Plac własJ?-Y będZIe wazną. pomo- no ponownie: na prezesa oddziału p. Juli
cą . przy zbud~wanJu szkoł~; czy: Jednak jusza Kunitzera, wice-prezesów pp: Gusta
są~ledztwo sZI.Htala wpły~ac. będzl.e . doda- wa Geyem i M. Silbersteina, sekretarza p. 
tn~o ,na zdrOWIe kształ~ąceJ Sl~, w UleJ. mło- Władysława Wizbeka, kasyjera p. Ottona 
dZlezy, poz~alamy sobIe wątpw. MÓWIą .też Goldammera i członków komitetu pomocni
tu o .budo,w~e ~łusnego gmachu, d~a gl1U- czego pp.: Jakóba Hertza, E. Leonhn.rdta, 
nazYJ~m ze~sluego. Pan Poznanskl odda- M. Pl'inza, M. Schlossberga i M. Taubera. 
wna JUż ob~ecal z~ożyć na. ten ~el 39,0~0 Na miejsce ustępującego p. Wojciecha Bro
rs. Gm.ach glmn~zYJum. m~zklego,Jak wleCl~, nikowskiego, powołano na sekretarza p. 
zawdZIęcza s,,:oJe lstllleUle ofierze p. SzaJ- Władysława Wścieklicę, na miejsce zaś 
blera, w kWOCIe 100,000 rs. zmarłego ś. p. Ludwika Kindlera, na człon-

Posiedzenie ogólne łódzkiego oddziału ka komitetu pomocniczego wybrano p. Ro
Ruskiego Towarzystwa popierania przemy- berta. Bidermanna. W poczet członków od
słu i handlu odbyło się w dniu 10 bież. działu przyjęto 13 nowych kandydatów, z 
miesiąca. W sali Graud-Hotelu zgrom a- których 9 na członków sekcyi technicznej, 
dziło się ~l członków, w tej liczbie 14 a 4-sekcyi rzemieślniczej. 
przedstawicieli przemysłu i handlu, 4-ch Odhyło się też już i ostatnie tegoroczne, 
techników i 3-ch członków sekcyi rze- przedferyjne, posiedzenie miesięczne sekcyi 
mieślniczej. Porządek dzienny posiedzenia technicznej przy uczestnictwie 12 zaledwie 
obejmował: 1) zatwierdzenie sjlrawozdania osób. Inżenier Lisiecki odczytał na niem 
za rok zeszły, 2) projekt wniesienia proś- nader interesujący odczyt o sprowadzaniu 
by o zmianę § 52 prawa fabrycznego; dys- skroplonej wody do kotła, a inż. Arku
kusyję o obowiązkowem Ul'ządzeniu kas szewski mówił o ogrzewaniu oranżeryj. 
pomocy dla robotników przy wszystkich W d.7 b.m. odbyło się też nareszcie pierwsze 
znaczniejszych fabrykach w państwie, ogólne zebranie stowarzyszenia majstrów fa-
3) wybory członków zarządu i 4) przy- b1'ycznych w obecności pana naczelnika 
jęcie nowych członków. Według od- guberuii. Z pierwszego tego posiedzenia 
czytanego przez sekretarza, p. Wścieklicę, przekonywamy się, że nowe stowal'zysze
sprawozdania,oddzjał łódzki liczył z r. z. nie mieć będzie charakter czysto specyjal-
145 tzłonków, w tej liczbie 25 należało do ny, członkami jego bowiem będą wyłą
sek('.yi przędz:llniczo-tkackiej, 24 do sekcyi czuie majstrowie tkaccy, przędzalnialIi, far
technicznej i 15 uo sekcyi rzemieślniczej. bierscy i apreturowi. Stowarzyszenie dotąd 
Pierwsza z nich odbyła 15 posiedzeń, na ma nader ograniczone pole działania, nie 
których obradowano głównie nad sprawa- dopuszczono bowiem do swego grona na
mi taryf kolejowych. Utworzona w lipcu wet podmajstrzych. Ze 102 członków pl'zy
r. z. sekcyja rzemieślnicza, odbywała po- było ich na zebrani c 72. Z zaproszonych 
siedzenia stale co dwa tygodnie, obradując przemysłowców stawili się jedynie pp. Sil
nad projektami zmiany przestarzałej usta- berstein i Chojnowski, przedstawiciele Tow. 
wy rzemieślniczej, zgodnie z potrzeball1i dzi- A kc. Julij usza Heinzla. N a zebrani u po
siejszemi. Sekcyja zaś techniczna nie przed- stanowono ukonstytuować towarzystwo, 
stawiła oddziałowi swojego sprawozdania. pod kierunkiem zarządu, do którego po
W grudniu r. z., na zaproszenie głównego wołano: Na prezesa p. Sieberta, na sekre
komitetu o przyjęcie udziału w obchodzie tarza p. Bnrno; dalej pp.: Fiihrich, Manchei-
25-letniej rocznicy istnienia 'rowarzystwa, mer, Sobolewski, Winter i Brzozowski; 
prezydyjum oddzia.łu łóclzkiego delegowa- do komisyi rewizyjnej wybrano pp.: Sc1101za, 
ło do Petersburga pp.: Julijusza Kunitzera, Henschla i Berska, a do komitetu wspal'ć 
Władysława Wścieklicę i Stanisława Hertz- pp.: A. Proppa, Bentko'wskiego, Szymańskie
berga i oddział łódzki, z okazy i jubilejuszu, go, L. Proppa, Schulza, Andrzejewskiego, 
w imieniu fabryk~Llltów tutejszych, zadekla- Miillego, Zauera i Golschnera. 
rował rs. 3,000 na kapitał, od którego pro- Ruch w fabrykach wciąż tu jednaki, fa
centy tworzyć mają stypenltyja dla wycho- hrykanci wyrabiaj~ wciąż towary i coraz 
wańców tutejszej wyższej szkoły rzemieHI- to nowe zyskuj~ miejsca zbytu, coraz to 
niczej. Sta.lI kasy oddziału przedstawiał nowe też dochodzą tu wieści o ban1uuc
się jak następuje: pozostałość z 1'. j 891-go twach. W Tiumelli uaprzykłac1 zbankru
wynosiła rs. 2,365 kop. 36, w roku spl'a- tował ~wieżo kupiec G. Piełotruszow; który 
wozdawczym wpłynęło rs. 2,952 kop. 20, sam~ Łód~ zarwał na 50,000 rs. na po
ogółem było funduszu 1's.5,317 kop. 56; z ważn~ też stratę naraził fabrykantów ł6clz
tej sumy wydatkowano 1'8. 2,973 kop. 85, kich jeden z komisyjonerów tutej -
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szych, zarwany sam jak twierdzą na rs. 
25,000 ze strony kupców nadbałtyckich. 
Ceny towarów bawełnianych mają wkrótce 
u1edz zniżce, tak w łódzkim jak moskie
wskim okręgu fabrycznym. Wykłady bu
chalterY1 i korespondencyi otwiera tu p. 
Montinbaud. 

Pod wzgledem zabaw i rozrywek cisza tu 
zupełna. Teatra nieme i po występach pa
na Zawadzkiego cisza absolutna, na poło
w~ czerwca dopiero panie zajmujące się 
ocbroną obiecują nam wspaniałą zabawę. 

M-ś. 

Z Miasta. i Okolic. 
.. Nou·~je WreHłiu'~ w N! 6156 

z d. 20 kwietnia (2 maja) pomieściło co 

'l'YDZIEN 

o 300 wiorst, a powtóre należy szukać ra
tunku w t:ll"yfach, "co prędko i łatwo da 
się uskutecznić." Nie zaprzeczając temu i 
nie gardłując za Łodzią zbytecznie, zwró
cimy tylko uwagę, iż należałoby także pa
miętać o interesach ruskiego konsumenta, 
dla którego wyroby łódzkie, obok taniości, 
mają jeszcze i tę wagę, że są znacznie w 
gatunku i odrobieniu lepsze. Innczej zbyt 
tych wyrohów do odrlalonych miejscowości 
i dziś nie byłby mor.liwym. 'I'a uwaga na 
konsumentów, nie powinna uchodzić bacz
ności, jest ich bowiem ~I;nacznie więcej, niż 
fabrykant6w!" 

- Z sądu. W dniu 12 maja r. b. w 
I-ym wydziale krymillall1):m tutejszego są
du okręgowego przyszła pod osądzenie 
sprawa poprzednio odłożona, przeciwko 
Aleksandrowi Mej i innym obwinionym, 
o sfałszowanie karnego wyroku sądu tu-następuj e: 

"List do Redakcyj". tejszego i przedstawienie takowego w In-
"W artykule wstępnym i koresponden- spekcyi naukowej szk6ł warszawskich. 

cyi z Warszawy, zamieszczonych w N~ 6,145, Na ławie oskarżonych zasiedli: l) by
"Nowego Wremi" , przytoczono niedokładne ły nauczyciel szk6ł początkowych mia
i mylne wiadomości o działalności Towa- sta Warszawy AleksalIder Mej lat 36, 
rzystwa. Kredytowego Ziemskiego. wyznania prawosławnego; 2) b. kancelista 

"Wobec tego uważam za rzecz konieczną biura tutejszego prokUl'atowa sądu Ignacy 
sprostować je. Rzeziński, lat 40, katolik; 3) b. wożny te-

"Twierdzenie, zawarte w artykule wstę- go biura Franciszek Sobczyński, lat 41, 
pnym, iż Towarzystwo Kredytowe przysą- katolik i 4) zajmujący się pokątnem pisa· 
dzonemi mu na licytacyj ach publicznych niem prośb Rafał Borys, lat 33, żyd, obcią
dobrami, obdarza niekt6re osobistości, kt6- żeni zarzutem, iż za wsp6lną uprzednią 
re położyły patryjotyczne dla kraju zasłu- zmową, sfałszowali wyrok sądu tutejszego 
gi, sprzedając im te dobra na warunkach z dnia 21 grudnia l ~83 r. i odezwę tegoż 
ulgowych, jest pozbawione wszelkiej pod- sądu z d. 15 grudnia 1889 r. do inspekto
stawy i stanowi najzupełniejszy wymysł. ra szk6ł w Warszawie.-Mej bronił się sam, 

"Wiadomość podana przez koresponden- Sobczyńskiego i Rzezińskiego uproszony 
ta, iż jeduocześnie z rozpoczęciem działa.ń przez nich adw. przys. Strahler, a Borysa 
oddziałów Banku Włościańskiego przestano wyznaczony mu z urzędu adw. prz. Babic
wydawać włościanom pożyczki z Towarzy- ki.-Z wyjaśnień podsądnych oraz zeznań 
stwa Kredytowego, nie jest prawdziwa; świadk6w okazuje się, iż Mej w 1883 roku, 
przeciwnie, żądanie takich pożyczek coro- będąc pod6wczas nauczycielem jednej ~_e 
cznie się zwiększa, co jest naturalne, gdyż szk6ł miejskich w Warszawie, skazany zo
zadania i czynności tych dw6ch instytucyj stał za przywłaszczenie znalezionych pie
są zupełnie r6żne. niędzy na 40 dni osadzenia w wieży i ka-

"Również niel'rawdziwą jest wiadomość, rę tę w tutejszem więzieniu w r. J 886 
iż drukowanie obwieszczeń w "Wiadomo- odcierpiał, lecz władza nad nim przełożo
ściach Guhernijalnych" o sprzedaży obcią- na nic o tem nie wiedziała, gdyż ua ten 
ionych pożyczkami Towarzystwa Kredy to- czas uzyskał był urlup jako chory na oczy. 
wego d6br, dokonywało się do chwili uka- Gdy jednak z powodu innych nadużyć 
zania w "Dzienniku Warszawskim" listu Meja, inspektor szk6ł zażądał w 18S9 r. 
Śnieżko - Błockiego jedynie w języku wiadomości z sądu tutejszego o rezultacie 
polskim i źe dopiero po ukazaniu się tego jego sprawy, sąd tutejszy wysłał urzędo
listu, wyszło rozporządzenie p. warszaw- wą kopiję wyroku, lecz takowa do miej
skiego generał - gubernatora o drukowaniu sca przeznaczenia nie doszła, a natomiast 
ich po rusku. Rzeczone obwieszczenia już w aktach osobistych Meja znalazła się 
od r. 1868 są drukowane w języku ruskim, sfałszowana kopja, wykazująca jakohy Mej 
wobec czego nie było żadnej potrzeby, aby wyrokiem sądu został uniewinuiony. 
mi!lło u~stąpić jakieś nowe w tym wzglę- Redakcyja motyw6w i acutencyi mnie
n.zle rozporządzenie. manego dokumentu, niedołęztwem stylu i 

"Prezes Dyrekcyi Gł6wnej Towarzy- wyrażeń zwr6ciły na siebie uwagę inspe
stwa Kredytowego Ziemskiego w gu- ktora szk6ł, kt6ry ponownie odni6sł sie 
be.rnijach Kr6lestwa Polskiego, radca do sądu, lecz i na tę odezwę otrzymała 
taJIIY A . Tolocz:.mow. inspekcyja krótką odpowiedź, donoszącą o 

- Łód:i i Moskwtr. W "Przeglą- ~wol~ieniu Meja od odpowiedzialności, a 
dzie Tygodniowym" czytamy: "Ostre wsp6ł- Jak SIę pokazało ... r6wmeż sfałszowaną· 
zawodnictwo fabryczuego okręgu moskiew- Z podsądnych, Sobczyński, przyznając się 
ski ego z łódzkim, idąc w dalszym ciągu, iż zrobił dopisek na wyroku i odezwie, 
wystąpiło obecnie na kupieckim rynku Pe- objaśnił, Że o wydostaniu obydw6ch tych 
tersburga. Oto w tem mieście łódzcy fahry- dokument6w z poczty postarał się Mej, a 
kanci zaczynają zakładać składy swych przepisywał sfałszowane, z brulijon6w przez 
towar6w. Jeżeli zważymy, że Łódź dalsza Meja dostarczanych, Borys.-Borys uie za
jest uiż Moskwa o 500 wiorst, to gdzie się pierał się przepisywania wyroku, dodając, iż 
kryje możność jej wsp6łzawodniczenia z to- uczynił to na żądanie Rzezińskiego; Rze
warem moskiewskim? Miejscowe dzienniki ziński zupełną niewiadomością się wyma
odpowiadają, iż leży ona w taniości opału wiał, a Mej, zaprzeczając jakiejkolwiek ze 
jakim rozporządza Ł6dź, położona pod bo- swej strony winy i udziału, twierdził, iż 
kiem węglowego basenu dąbrowskiego, 0- zrobiono mu mI. złość przedstawiając do 
TaZ w wyższości technicznej i finansowej Inspekcyi fałszowane dokumenty i obwi
fabrykant6w, rozporzą,lzających kapitałami niał o to Sobczyńskiego a nawet czynił ten 
i fachową wiedzą niemiecką. W Łodzi wę- zarzut i osobom do składu inspekcyi należą
giel kosztuje 8--10 kop. za pud, w Mos- cym, do kt6rych, krótko przed spra.wą, po
kwie 17 i więcej, a ten jeden fakt wystar- rozsyłał listy.-Sąd, pod osobistem przewod
cza do spowodowania znacznej przewagi te- nictwem prezesa, po kr6tkiej naradzie, z 
go pierwszego okręgu nad drugim. Aby te- mocy art. 13 i 294 kodeksu karnego ska
mu zaradzić, gazety ruskie projektują z je- zał wszystkich, po pozbawieniu praw, na 
dnej strony budowę kolei bezpośredniej oddanie do poprawczych aresztanckich rot: 
między Moskwą a Łysiczanką przez Jelec, Meja na lat dwa, a pozostałych na rok i 
coby skróciło drogę dla węgla donieckiegu miesięcy szeŚĆ. Obwinieni, kt6rzy do za-

paŚĆ mającego wyroku odpowiadali z wol
ności, zostali na posiedzeniu bezwarunkowo 
pod straż oddani. 

- Otu'aJ'cie c~llflodro",u. W ze
szłą niedzielę d. 14 b. m., o godzinie 12t 
w południe, pau D., '1..nauy amator-cyklista, 
obchodził nareszcie uroczystość otwarcia 
swego cyklodromu. Po poświęceniu placu, 
zgrowadzeni doM licznie tutejsi cykliści 
obeszli go dookoła, a ci, kt6rzy stawili się z 
rowerami, dwukrotnie objechali, ści
gając się prźedtem po torze wyścigo
wym. Od tej chwili liczba uczących się, 
jak i stanowczo zamierzających się uczyć 
jazdy welocypedowej, z każdym dniem 
wzrasta-i, zdaje się, że sport ten wysoce 
hygieniczny przyjmie się i rozpowszechni 
w Piotrkowie napewno. Wszyscy niemal 
dawni cykliści, uprawiający go luzem, 
źe tak powiemy, w pojedynkę, pood
stępowali swe rowery dla zacbęty nowicy
juszom, a sami na gwałt sprowadzają so
bie nowe, bądź to wprost z Londynu, b~di 
z Warszawy, bądź wreszcie z Łodzi. Ży
jemy od dui kilku (oczywiście w męzkich 
kołach) w prawdziwej atmosferze rowero
wej, a nasze panie maHonki i siostry, za
zdroszcząc nam poniekąd okazy i do tej 
nowej przyjemnej rozrywki, rade są że od
tąd przynajmniej, będziem wyglądać czers
twiej i zdrowiej i że, eo ipso, będziemy mieli 
lepszy humor w dowu i po za domem, 
Ale bo też zaczynaliśmy już kwaśnieć za
nadto ... jak ogórki w końcu zimowego se
zonu.-Z tej okazyi mamy do powiedzenia 
parę sł6wek, adresując je do szanownych 
proiektor6w welocypedowego sportu. Rzecz 
w tem, że ostatecznemu jego rozpo -
wszechnicniu się, stoi jedynie na zawa
dzie względna drożyzna stalowych ko
ni; czyby zatem nie należało wejść w u
mowę z jaką firmą, aby takowa, za soli
darnem wzajemnem poręczeniem, sprzeda
wać zechciała rowery (choćby krajowego 
wyrobu, byle mocne) na drobne spłaty. 
W Piotrkowie jest to rzeczą konieczna' 
ludzi bowiem zamożnych, którzy mogli: 
by sobie pozwolić na większy odrazu wy
datek, jest u nas niewielu. Wyżej wsk;l.
zaną, lub podobną umowę, można by też 
przeprowadzić nietylko z fabrykami i 
składami rower6w, ale z członkami istnie
jących w Warszawie i Łodzi stowarzyszeń 
cykli stycznych, z kt6rych wielu sprze
daje bardzo często, za tanie pieniądze swe 
"maszyny," aby kupić sobie droższe i lepsze. 

- Na drugie/I, sprzedfl,Żtu:h d6br 
w tutejszej dyrekcyi szczeg6łowej, z ogól
nej liczby 34-ch kwalifikujących się do 
sprzedaży, zapłaciło zaległości czworo dóbr, 
zwolniono od sprzedaży 26, sprzedano 2 
(Przatów w powiecie łaskim i Sobak6wek 
w powiecie piotrkowskim) i przysądzono, 
z powodll braku licytant6w, Towarzystwu 
Kredytowemu 2 (Grabno i Zamoście w pow. 
laskim i Sacin lit. D. w pow. rawskim.) 

- Ijllch. nll,d peroneln .dt,c!/l 
dr. żd.- Zarząd drogi żelaznej przystą
pił w ubiegłym tygodniu do budowy na 
całej długości tutejszej sl acyi osobowej da
ehu blaszanego. Szerokość dachu bedzie 
dwa razy większą od dotycbczasowego '"da
szkun, gdyż dochodzić będzie do pierwszej 
linii szyn;-co się zaś tyczy długości jego, 
ta będzie istotnie doŚĆ imponuj~cą: zają
wszy bowiem całą dłngość dworca, przej
dzie na obie jego strony, po 35 krok6w 
w każdą, gdy tymczasem dotychczasowy 
daszek wisiał nad kilku zaledwie środko
wemi oknami, na przestrzeni 28 kroków. 
Wog61e przyszły dach nakryj e przestrzeń 
długą na 140 kroków, tak, że zawiśnie 
nad całą długością pociągu, o ile tenże o
czywiście, stanie na pierwszej (najbliższej) 
linii szyn. 

- PozwfJlellte. Magistrat miejscowy 
uzyskał w tych dniach pozwolenie na ku
pno z fundusz6w miejskich wielkiego ter
mometru i barometru, kt6re, ku wygodzie 
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i użytkowi publicznemu, przybite być ma
ją na gmachu tegoż magistratu. 

- (Jspa. W niektórych miejscowościach 
powiatów: będzińskiego, częstochowskiego, 
noworadomskiego i rawskiego pojawiła się 
~spa naturalna. P. Gubernator piotrkowski, 
mając na uwadze, że choroba ta może roz
przestrzenić się i w innych powiatach gu
Lernii piotrkowskiej, okólnikiem do naczel
ników powiatów, prezydentów i burmistrzów 
miast zalecił dopilnować, aby nietylko 
starsze, lecz i małe dzieci miały zaszcze
pioną ospę. 

- O!lklodrom W B~dzlnje. Dzie
ki jednemu ze sportsmenów naszych, któr~' 
urządził swoim kosztem cyklodrom (180 
metr. obwodu) przypuszczać należy, że sport 
welocypedowy i u nas powoli rozwijać się 
zacznie; przyjemna ta i bygieniczna roz
rywka, niewielu ma co prawda u nas 
przedstawIcieli głównie z tej przyczyny, że 
nie było się gdzie uczye. Dziś przeszkoda 
ta w części usunięta; właściciel bowiem te
go cyklodromu p. K. użycza uprzejmie do 
nauki jedną z swoich maszyn i udziela 
wskazówek chcącym wstąpić w szeregi cy
klistów. 

- Zmian11 w duchowif"ństll'ie. 
:Mianowani zostali wikaryjuszami: ks. Jó
zef Krzemiński do parafii Kłobuck; ks. 
Cyryl Gutowski do parafii Przystajnia; ks. 
Aleksy Hofman-do parafii Strońsk; ks. 
A~d.l'zej Szarecki-do parafii Dlutówj ad
mllllstratorami: ks. Antoili K eller do para
fii Sędziejewice i ks. Herman Szmidt-do 
parafii Boguszyce, w pow. rawskim,-jak 
nonoszą "Pet. Gub. Wied." 

- Buzu,. rt::emie.';Iniczy. W War
szawie otwarty nareszcie został oczekiwa
ny tak długo bazar rzemieślniczy, na rogu 
ulicy Żabiej i placu Bankowego i zajmuje 
parter, a wkrótce, skoro czynności zostaną 
r~zwinięte, ~ajmie przygotowany lokal na 
plerwszem lllętrze. W bazarze zna.idują się 
już towary tkaczów z Pabijauic, Tomaszo
wa, Zgierza, a zapewne i inni drobili wła
ściciele war~ztatów specyjalnych po pro
wincyj nie omieszkają skorzystać z przy
kład u. Dalej idą wyroby krawieckie, sto
larskie, żelazne, oraz pewna ilość wyrobów 
kobiecych. Tak wiec początek został zro
biony i należy się 'spodziewać szybkiego 
rozwoju tego przedsiębiorstwa. 

- Ilozl"ll1d biegu pociągów pa
łlażerskich ogłoszony przez Zarząd drogi 
żelaznej Iwangrodzko-Dąbrowskiej, a obo
wiązujący od d. l (13) maja r. b., ułożo
został podług czasu petersburskiego. Ob
jaśniamy więc, że pomiqdzy czasem peter
sburskim i warszawskim jest różnicy 37 
minut (ścisle 37 m. i 17,2 sekund), to jest: 
jeżeli w Petersburgu jest godzina U w po
łudnie, to w Warszawie jest dopiero godz . 
11 m. 23, albo też gdy w Warszawie jest 
południe, godz. 12, to w Petersburgu jest 
godzina 12 m. 37 po południu. 

Wypadki vv gubeJ·nii. W drugiej 
połowie marca r. b . było pozarów 24. W t ej licz
bie: z podpalenia 7; nieostrożn ości 3; niedbałego 
utrzymywania kominów 5; niewiadomej przyczyny 
9. Straty wynoszą 23,9W rs. \Vypadków naglej 
śmierci było J~; znaleziono 2 trupy; samobÓjstw 
było 3i dzieciobójstw 4; zabÓjstwo lj poranienie 
l; grabieży:!; kradzieży 5. 

Z Biblijografii i Prasy. 

,.Ni ,","y" zeszyt pierwszy kwietniowy wy
szedł z druku I zawiera: nNasze czasy- (dokoil
czenie), przez Ludwika Straazewicza; -nCo to jest 
postęp?", przcz Adama Szawłowskillgo;-nMatema 
tyka i rzeczywistość·, przez S. Dickstein;-rJed no 
\I: zagadnień statyBtyki~, przez Bronisława Clll'za
nowBkiegoj-nSzkoła antropologo-kryminalna, przez 
Aleksandl'a Moldenhawera; - nAntropologija etni
czna" (L. Krzywicki nLndy"), przez 1. Hndliuskiegoj 
-.Hanek" (wiorsz), przez Antoniego Pileckiegoj
• O~wiadczyny" (nowela), przez Skarabejusaj-nRoz
biory i Sprawozdania", przez Ad. łtbhrburga;-

TYDZIEN 

_Rez tytnłn" (kronika), przez Perturbatora i-nNo
tatki naukowe i biblijograficzue". 

BO EMAITOSCI. 

o And,rellef,I', U Ojca S-;;o. Do gazety 
Ileszteuskiej Nemzet donoszą z Ht.yml1: W t)'~h (ItJiach 
Jt>go ~.Wiątohliw'J:;Ć Pal'iez L'on XIII przYimował 
na auclyeocyi 41 uC1.nió ,~, dwóeh jrimn'll,yjó,v pes,
teilskich, ~ tórzy nrzybyli pod P"zywó Iztwom B'VO
ieh profesorów. Mięrlzy nC7.lIiami zlIa.idl)wało się i 
siedmiu żydów. Papiei, które~o u ler.ył heo r>\jski 
tyn jodn .. g-) z nich, 'l."llvtał tow~rl,y~qcy(lh \tsięży 
.E.,t corifessionis mosaLca .' , -:L ot!'?,} malVszy o lp)
w'edź twierrt/qc · ~ . /"Ozmawiał z l.yrlowskimi g ' mn,~
zyi3sta.ni nart .. r łaq\{awie, d"pytyWill ich o miejsce 
lJollyta, o rez'lltatv pndl'óży nau ko we;, którą odby
wali. N~st~pnie fJobło!!"sb. wił w,;zystk:i ~ h, prz\,cz(lIn 
zawllczył, że błognstawl i chłopców żydowskich wr>\z 
z ich rodzicami Jl'Jzostałyrni w domu. W~zyscy u
czniowie byli głęhokll \'"ZrUHcni dobr,oC ią, przebij 'l' 
jąc~ ~ ię w słowach i obejściu Qjca S go. 

D Z Urako'W'lł dOll!JSZą: Komit~t zajmujący 
.. ię ~prowadzeni611l ""łuk Tenfila Lenart'lWi<lz&, lir· 
\lika mazowi~ck ie~ o, i p~chJwll.ni~rn ich na Sltałee, 
otrzymal od namle~tl\ietwa pozwoleni e do zbiera
nia. s kład l' k i wydał tez stosowną odezwę. P ogt'zeb 
oribt;d zie Się w dlliu 28 luu 29 maia, !lo mi eĆ Ula 
przl'w&żoJie cbarakter lud .. wy ZO w7.ględu na to , iż 
L ~'nartotl icz najll"ięcej treścią i formą swoich utwo
ró\v zbliżał ~ie do ll1dll. Z\"łoki ustawione zoqta
"ą w kościel e -N. P. Maryi lub 00. P ijarów, zkąd 
na ma, acb zanieeio"e bę,lą w uroczystym pochodzie 
lla miPjRce w iecz''';IlO spoclynku.-Dh mUt6UlD na
deslał p. Bol",law Starz\'ński fotograiiie naturalncj 
wielltoś"i mier.za korona,:yjnt!llo, z\\'an~i'J nSzcz,·rh. 
reni ", a który jest włas'lO ,jcią pet"rsbur~~ego El" 
mitażu. 

:=J j .. la ud,,'ja i ",yk"4ztllłceni~ elemen
tarne. I ,la ndyj,~, znajduj '!ca się port w1.~lę ,le:n 
klilllll t) czny11l i ekOllomicznym w jakllaigorszem po-
10Żl'lliu, Ul oze w-z'doże w jednym kierunkn shiyć 
ElIroJ)ie aa. \'I"ó", a mianowicie co do wyk~·'~a lc~ 
llia ehmlentarntl:!o 8wvi ch mi'·Slk'\ńJó\v. W siónmym 
rokn życ'a w"tystkil' r!ti"ci umieją .iu;' Clyt'lĆ, ~i. 
Rać i rncbJwać. Najubl)i,zy rybałt z'la gl'unt"wnie 
prZl'dmioty, wehod7ące w \.akres pla nu nan l< sd;:"ły 
ludowej, p" mi.no, Ż .. lIipjedell z IJO\\'O lu nUó'.twa 1'0-

d'lieów, lIII! zbyt wielkiej o , lległoś'l, do s :~ koły -"CII

le uie lIezędzczał. Hozwi'\Z>lllielll tej zagadki jtl"t 
"astępujflca odpowiedź pewlwgo lek'lrla ishnrlzkie
gIl: .Na'1e . ma!ld są lIaszemi "aucT.vei~ll,a IIi, a do ,n 
"Icowski lIns~ą szkolą". Nad t.fl macicrzyńską na
nką Ctllwa lIa.ihli:i;~zy fJrobos7Cz, dzieei, za,litl ,lb ,~n ,· 
'''' n"u:I3ch, wylącz:l od kOllfirm lcyi, Ił. ponieważ 
każda mntl,a 1I.'\'aża to za wif'lką hańbę, 1ll"7."to do· 
klada wszelld('h ~tarA.i1, U, Je.i uniknąć. Pier,v~7.y 
!"fJszy chlop k ryIJ8.cki, zapytany, lIto go nauczył 
lleog":lfii kraju, i m 1<111 pt""ÓIV i kwia!ó,v, odpowie: 
n~btka". 

.0 Zln-odnie i CZ:ll)ki. Spostrzeżono We 
l!'ra"cyi niepc;kn.ią' ·y przyros t " błąkań i gwałtownych 
wy"t()pkó .... nkA.l.uią'·ycII s ;ę w pew tlf~j mierze pod 
wpływem pl'zt'd wczesnych pallnjącydl t'\m upalów 
wioseoll)'ch. Na tempent'lrę czaszki wpływ nidwąt
oliwy wywiem rodzaj i u ,· tądz~nie liap"lus" ów i 
C7;allpk. Pan Valli n, lokUl"ski inspektor wojsko\\'y 
zauwaiył, ze po godziuie przechadzki w kap l·lu~zu 
wyFoki11l (cxlindrz") tempPI'atnl'a zawartego w uim 
powietrla wzuos i "Ię do 46°. L .. karz maryna.r ,{i p. 
Corre w Sem'galn wablzl, że po wi etrze pLd ka.,ldpJn 
,·ficer,kim llIiłło 410, pod kl'pi p"oIofic~ra tylll:o 39" 
dzi!)ld we>!yl:lt'JrOlD, n"koniec pod IIIl·kiorn 1101011 i
ialnym, b,ałym., tyllio 3;;°. J~żeli sprawrj",\ się PI'll<' 
powiednie mcteorolo ~'i i co do przyszłych ufJałów 
• kask kolonijalny· lUoże wejść w uŻY"ie pnw ~zecłlne: 

O ,,, Jiolinit>, w Cze~haeh, mialy miejsc.. 
wielfde 1'0Zrll, .. lJy antysemickie. Powodem clo p.k~ce

sów w Kolinie był:l, jak dono,i "l" I'emrjp-ubl;,t", po· 
gło~ka o rytualne ,1I morderstwie. M"ryia Hw lil1, 
~llIz,\e3. w dOlllll 'zrll;isl,im, z\likla. niedawno b ez 
śladn. Zwłoki .iej wydohyto przfld kilkn dniami z 
Ł~by i )ll'awdopodouni'i zachodzi tu ~amobÓistwo. 
Wszelako Indn,,';ć koliń~ka dała wiarę pogłos ''', iż 
B'lvliu zo ·' tała zamorduwan,! w eflach ryt. un lnych 
Kiedy zwłoki przllllieRione z~'tały <lo kostnicy, zg"O
Illa ,i ziły ~ię ty"iąc,' I'Hhi, m iotając groźby i obelgi 
;Jrzeciwko żydom. Zapewnienia lekarzy, iż na c ie l p 

z Harłej n ie mlł. n"jl1ll1iljll~~go zuaku 11IoCOlwania Bi ~ 
lub walki przedśmirrtnej, b)ly d>Hpffi le. Tłu'D za· 
krzyczał lel<al', y, wpłai \C, i7. żydti ielt pr'l~k"pili. 
" ' iec70rem zeurała ~i\l gl'oml~rJ}l, złoż o na z dwó'h 
ty . ięcy ludzi, i 73r\zęł I wyl)ijać żydom ol<.lIa. GdJ 
ludność źydO\\'Rk a, p"zerażo~a tem. wybi eg la u& u· 
icę, bito ią i k ,leczono. Polic vja i żlllldarml;ry ja 
mnshłv użyć brOili. W,elu żydów, pol ,cyjautów 1 
'JafJastników oduioilo reny z k t.ó ry ·h ~toli z aJ na 
lIle j es t śmiertelną. Dwad,ieśeia kilka "só " oSldzo
no na ' ychmla:lt. w wiQzieolu. Przed więtlenicm g "o
OJadzily się rOdziny Zi\mlinięt\'ch tam lIJI,l!slni ~ów 
rozruchu i z gloś"ym wrz l~ki~lll do lM!!;:~iy ~ię Il!h 
uwolllillnia. Wtli:lko. kt,ón, nllzajntl'z prlybyłJ z KlI
t1lPj-Hory, prleszkoJzib powtórtenill SI,. deen poj!)· 
illlych. 
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Licytacyje w obrębie gubernii. 

- W d. 2 (14) lipca r. b. w sądzie okręgowym 
piotrkowskim na sprzedaż połowy nieruchomości 
w m Piohkowie, pod MI 176 (hypot. 62) zwanej 
.folwark Tomiczyzna" od sumy 3,000 rB. 

. - 22 czel'wca (4 lipca) w sądzie zja.zdowym w 
PIOtrkowie ua spJ'll:edaz dwóch dzia·łków ziemi po
łożonych w Osadzie Wolborzu, od Bumy HO rs. 

- 13 (25) maja we wsi Snchcice, w gminie 
Woźni ki, na sprzedaż mebli i koni, od sumy 265 
rH. 50 kop. 

- l (13) lipca w sądzie zjazdowym w Często
ehowie na sprzedaż: 1) osady młynarskiej Rozded 
w gminie Kobiele w pow. noworadomskim, od sn
my 3,000 rs. i niżcj , 2) domu murowanego we wsi 
Pogoll, gminie Gzichów w pow. będziń~kim, od 
sumy 2,OQtl rs. 3) Działkn ziemi, z\vanej .Ogród" 
na terytoryjum m. Będzina, od sumy 2,000 rs.; 4) 
niel'uchomości w m. Rędzini e : al pocI .l& 3l)O-b, od 
snmy 5,noo ra.; bl po.! MI 266, od sumy 1,0,)0 rs. 
c) pod l\'g 307, od sumy 15,000 rd. 

- 13 (25) maja na ryllkll w osadzie Kouiecpo
lu na sprzedaz 14 sztuk jałowizuy, od sumy 1401's. 

- 11 (231 maja w rządr.i e gnbel'llijllluym piotr
kowskim na przebudowQ 737'/1 sąż. HZOSy na 2-ej
ii-ej i 4-tej wiorście łódzko-zdllilSkowolskiego tra
ktu I-go rzędu, w obrębie )l-tu łódzkiego, od su
my 4,457 rs. 35 kop. (in minus). 

- 13 (25) maja w urzędzie p tu nowo radomskie
go Uli dwnletnią dzierżawę propiuacyi na gruntacb. 
włościańskich wai ::ireniawa, od rB. 9 rocznie i 
Kotków, od sumy 90 rs. rocznie. 

Kronika giełdowa. 
17 naj". 

Przerwany dwoma święttlmi, tydzień spraWOZda
wczy uwag nie nasnwa. Hllble poprawiły się nie
co w cenie, dzięki lepszym wieściom o urodzajach, IV 

Hosyi. Zewsząd nadchodzące z Rosyi dane brzmii': 
obiecująco w przeciwstawieniu clo niedawnych żalów. 
"'idoki na knrs rnbli poprawiły się tedy znpełnie. 
Ustrój rynku papierów pnblic~mych oczekiwań nie 
spcłuił. \Vytworzyło się poważne zaofiarowauie 
papierów, których ceny staniały. Mimo wcale do
brego przebiegu konwersyi, napływ listów z dniem 
każdym się potęgował, w następstwie czego ceuy 
normowały s ię coraz niżej, 03tatllie 4 111'16 listy 
ziemskie oddawano po 99, a 5% po 10)'/,. \Varsza.
IVskie listy miejskie slladły na 101.7;" a kanaliza
cyjne po 10l'/., łódzkie listy 101.30 w płaceniu. 
Większych obl'otów dokOnano prowincyjonalnemi 
6% listami, Kaliskiemi po 105 i innemi po 1051/~. 
wilellskie li8ty stale po WP/, w obrotach. Papie~ 
ry p;lustwowe bez zmiany. Likwida.cyjne wciaż 
poszukiwane szły po 9~ 50 w dnzych sztukllCh' i 
po 98 1/, IV mdych. Wewnętrzne pożyczki )lO 971 3/. 

i 9j l/4 wedle emisyi. Wschodnie pożyczki spajły 
na 11)2 i 10:1. PI'emio\~o bilety po 2 H 7.:\ )liel'\VI ' ~ 
2~13/1 za następną i t95 I~ za sz lacheck ie. Alcc· 
jami spekulacyj ncmi wszczęto znowu żywszy rll ch 
od którcgo jednak publika winua stl'onić.-Po·l łU'; 
noto\Vilil billl'iI ballkowJj~o Gaz ety LHOW ~ń pła~oo 
no: za marki .17. 1.'6, zClfa.I,~i 3l.~), <.J, I'd.I" '1 73.J-

ltuch pociąg6w 
dl'. żel. na stacyi Piotrków na sezon letni 1893 r. 

al w kie"w,ku od 
Hra,·szaw.l' do G"a

nicy: 
~~ 1 Kuryjersl<i fprzyeb. 

(2 klasy) \odcl1od 
X! 5 Pospirszny fprzycll. 

(3 \;Jasy) \ odcllod. 

.\~ 7 Osob!)wy {prZYCli. 
(3 klasy) odcllod. 

J prz)"<'h. 
},\ 11 Osobowy lodchod. 

bl w kierunlcu od Gra· 
nicy do Warszawy: 

J\~ ~ Kuryjerski {przYCh. 
(2 klasy) odl hod. 

Xy 6 Pospiesz"y {prZ ych. 
(3 klasy) odchod. 

N< 8 Osobowy {Pt'ZYCh. 
(<I klasy) odcllod. 

.li.I12 O~llbowy {l'rlYc.lJ. 
ouehod. 

c) Pociąg mt"ęjscowy 
(3 klas!!) 

N 12{Wyeh. z Pi.,t.rkowa 
Xy 11 p,·'ych.h\Vl1r~Zdwy 

g. 

12 
1 
9 
9 

3 

8 
8 

2 
2 

6 
6 

2 
2 
9 
9 

5 
10 

m. 

... , . 
• .1 -) 

1 

44 
5! 

41 
ó~ 

4 
14 

41 
51 
29 
39 

4 
2ł 

30 
4 ,) 

15 
15 

} \'I' nocy 

} 
\ 
J 

} 

zra1la 

po pobl' 
doiu. 

rem 

} IV nocy 

} wiellZO-

J
\ w polu

duie. 

~ rna(\ 

ntno. 
wieczorem. 

Poleca się pie,.w.~.~o,.z~
dny IJ tani Hotel ,41ł

giebh'i w nł. Ozę.łJt()chowie~ w bliz
kości dworca kolei żelaznej. 

Biuro banko,","e Ga'Eety Loso
""ań.. '"'" Wal'szavvie KrakoW'sl..:ie 
Prze<1tnieścic _,1;1 53. udziela bezpłatnycb 
infol'macyj we wszelkich spraw,lch pieuiężuych . 



~~~sItałcona Par~ŻanKa 
poszukuje letniego mieszkania w za
mian za francuzki. Adres: Piotrków 
dom Piltzera-ul. Sulejewskaj stróż 
wskaźe. (2-1) 

D-r MAJKOWSKI 
praktykuje 'W" BUSKU przez cały 
sezon. Tegoż do nabycia monografia 
"Busko" k. 60. (R. :!559) (6-21 

== "Zacherlin" :: ..... .... 
Proszek z roślin wschodnich. Po
wszechnie znany i wypróbowany 
na Wschodzie"Zacherlill "wytępia 
natychmiastowo wszelkie robac
two domowe: pchły, pluskwy, ka
niuchy, muchy i t.p., zupełnie nie
szkodliwy dla zdrowia ludzkiego 
50% oszczędności w porównaniu 

z iunemi środkami. 
Skład główny: Dezynfekcyja" Warsza
wa Królewska 39, wprost Giełdy, ró
wnież w składach aptecznych i my
dlarskich. Cena ~O i 30 kop. 

(W. B. O. 1& 54b9) (6-2) 

ROLNIK 
kawaler, lat 30, syn obywatel
ski, z 12 letnią praktyką gospo
darczą, zarządzał przez lat 6 sa
modzielnie majątkiem-poszuku
je posady. Za uczciwą i rzetel
ną pracę wymaga odpowiednie
go traktowania. Obowiązki ob
jąć może natychmiast. Oferty pro
si nadsyłać: Gub. Kielecka 
przez Pinczów 1.v Br'ze.fciu 
dla Z. Z. (2·-2) 

Pracownia 
Nowootworzona w dom n W go 

Marszyckiego. parter dzwi na 
prawo,Odesk:l(Rokszyckitl Przed
mieście) . Przyjmuje do roboty: 
!Ii Z I~A F BO ( ) Z Ił. I, 1lJ:A
TINKI, SUKIENH.I, 
F ARTUSZHI dziecinne, 
zarówno jak i wszelkie przed
mioty w zakres garderoby 
<"łziecin •• ej wchodzace. I 
!Wyprawkl dla ~owonarod~onyeh! 

(6-4) ,. __ r-----------~~ 

letnie mieszkanie 
~DO WmJ~IGA w WOli BmW~mJ 

TYDZIEŃ 

Apteka, pocz- ZAKŁAD LE(;ZNICZY 5 godzin od 

i~~l~j:~:; NAŁĘCZO' w,,~~rii:~~~ powozy na od stac. Na-
pociągi pocz-" lę~zów d.~a.d-

towe. WIślańskieJ. 

W miejscowości malowniczej i zdrowej, w której zeszłego lata, mimo e
pidemii, cbolery w gub. lubelskiej ani jednego wypadku tej chol'oby nie bylo. 

Zakład hydropatyczny cały rok ot __ arty. Kąpiele :;'e
laziste, horoVl'ino'W"e, h :u.lIlys, ghnnastyh:a leczni
cza od 1. czerVl'ca cIo polo""\l'Vy pażdziernilt:a. 

W Nałęczowie leczą się skutecznie choroby uer""\l'Vo'W"e, ka
tary ~olą("lka i kiszel.:, choroby l.:obiece, osJubie
uia plcio'W"e, otyłość, niedokrwistość, katary dróg oddechowych i t.p. 

t<tale cały rok ordynują: dYl·aktor zakładu ("11". ChlIlielc'W"ski 
i jego pomocnik c"łl·. ReDlbieliński. Od czerwca do kOllca wrze
~nia, oprócz stałych lekarzy,ordynowa{· będą DDr. ChclchoVV"ski, 
Doliński, Pula '\V ski i Sace""\l'Vicz. 

Wszelkich objaśuień udziela administracyja Zakładu. (~-2-2) .------• • • 
_____ A. 

• • • ~ 

i 
~ 

ijBElPm~lENIE iY~IA 
w Towarzystwie UbezDieczeń 

" 
" Najwyżej zatwierdzonem w 1881 r. 
~ 

~apitat IaKłc.oow~ i relerwow~ 18,500,000 rs. 

Przykla("l. Ojciec rodziny, ~ 8 lat wieku 
mający, ubezpiecza 10,000 rs. , które winny być 
wypłacone żonie i dzieciom natychlIliast 
po jego śDlierci. Za takie ubezpieczenie 
płaci on 77 rs. i 50 kop. kwartalnej składki i ko
rzysta z udziału w zyskach Towarzystwa. 

• 
I • • • • • • • • 

"~ 20 

Necessaire 
z pieniędzmi I różnemi drobnemi no
tatkami, zoatawiony w d. 13 maja r. 
b. \V sklepie M. "opowskiej jest do 
odebrania \V redakcyi "Tygodnia' za 
zwrotem kosztów ogłoszenia. (0-1) 

Z[inął przed półtora rokiem 
PIESEK 

, Lion", maści czel"\\'onej z pęc2.kiem 
białej szerści i brodawka na karku 
biała bró,lka i blizua lI"a brzuszku: 
Zualazca zcc·hce oddaJ do p. Jarne
ckil'go Józefa, Krakowskie-Przedmie
ście (Słowiańska), za nagrodą. (3-2, 

Zwracać uwagę na ftrm(} 

na opakowaniach. 

Ubelpieczenia na zycie pojedyńczej osoby przyj- ·qaAU1łM.Op'UIS. 'BU l. 
mowa nil są od sU1I1y 1,000 do 100,0 O rs. Zabez· 
pieczony kapitał ""\l'Vyplaca się -tali:~e l(aAU'IH.q'U.lpod gIS zpaZ.llS 
i 'v ]"azie ślIlierci 0<1 cholery, lub 

• tez inuej choroby epidemicznej. I · ~ • D 'd d b ' , h 1892 1201 Nowo zatwierdzone przez JW. • YWI en a fi eZDleCZaJijCYc w r o. • Ministra Spraw W ewn~trznych 

.~ Delda,.aCy';: -~be:~ieczenio"VVe ł. "wa~~;;~~k~wEin~opoO[ł;~~" 
przyjmuje i Vl'szell·dego rodzaju ob-
j aśn' eń udziela Zarząd 'W" St. _ Peter- zostalo otwarte w Warszawie 

•

• sbu..-gu. (\\ ielka ~Iorska dom własny X~ 37), • przy ulicy Wierzbowej Xg 8 
• Jeueralua Reprezentacyja 'v Warsza""\l'Vie wprost Niecałej. Telefonu 1& 461. 

(Mar~załkowska )& 144), i wszystkie Ageutury To- • Przyjmuje ogłoszenia do pism peryjo-
5 wiorst od Piotrkowa. Wiadomość. warzystwa. I dycznych, po cenach redakcyjnych. 
w sklepie p. Staszczykowskiej (~p~o)tr- • Kantor ot'W"J-l.t"ty od 9-ej 
kowie.. rano do 10-~j 'W"ieczó!·. 

l?oszukuje się ~ . • BIURO OGŁOSZEŃ 

1'011/ARZYSZKI ~ww-=_~.--S-k_a _1f.I_31)_16) ____ w-(~~ww~ I "Raj~hW:R~lA ~f:łka" 
" ulica Senatorska Xl! 26. 

na wspólny koszt ilo wyjazdu na 
pierwszy sezon do Buska. Bliż
sZĄ wiadomość w księgarni p. F. Ję· 
drzejewicza. (5- 3) 

WYNAJEM POJAZOOW 
Włodzimierza Sapińskiego 

Ul. Petersburska wprost Poczty. 
Karety, Powozy, Bryki, Konie. 

(26-6) 

LANOLINA Krem toaletowy LA NOLlNA 
z fabryki Lanoliny w Martinikenfelde pod Bel·Po r· m 

Znakomitado pielęgnow3l~ia skóry; .. " ... "\10 l IAt-f 
do lltrzymywaDla w cZystOĆCl 1 opatl"" n 

Znakomita wa.nia . zbolałych miejsc Qraz ran !ł' l . ff 
skorze, '!::% ".:fi~ 

ZnakOml
Ot"dO konserwowania skóry główuie n ~~,rYLKO"'~~~<:>~ 

u(lzieci <lt·obnych. 1MARt<Ą,Il"~ 
Nabywać możua w tubkach cyuowych po 25 k., w puszkach blaszanych 

po 15 i 10 k. __ aptehach i sldlHlach aptecznych. 
Skład Główny na Królestwo Pol8kie u J, Zaleszczyllskiego w \I ar-

szawie, Przejazd X. 1. rRlłj. i S-ka .\11 795) (52-9) 

--=-~~~~~~~~--===~~==--=~~~~~ 
Redaktor i wydawca Mirosła'W" Dobrzai.sld. 

dla wszystkich dzieuników kra
jowych i zagranicznych 

Przyjmuje ogłoszenia po cenach 
redakcyjnycll . 

..... Do dzisiejszego numeru do
łącza się arkusz 34 powieści p. t. 

"Skarb Zwyciężonych" 
przekład z frallcuzkiego. 

Aoano~eHo ~eHOyporo. W drllkarui E. Pańslde2""o w Petrokowie. 
---
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stały... Jestto podła zemsta tej oto kobiety. Ona to 
chciała pociągnąć mnie do zguby, ona pragnęła, bym 
porzucił ciebie, a z nią odjechał... Bałem jej się ... 
Czarowała mnie szatańską swoją urodą i ... uciekłem. 
Pojechałem do Villa Reale. W samotuości, w trudach 
i niewygodach, w ciągłej pracy wyrwałem z serca 
grzeszue uczucie!.. Powracajem uleczony. Pełen mi
łości dla ciebie ... pełen tęsknoty do rodzinnego ogni
ska... W drodze spotkałem to dziewczę... Uległem 

chwilowej fautazyi.... Wszak dla nas europejczyków 
biedne te stworzenia są niczem. Uciekając przed 
zbrodnią, popełniłem błąd.... A błędy przebaczają się 
przecież Małgorzato. 

A więc kochał Lelijęl.. Ta jedna już tylko myśl, 
to jedno uczucie drgało w sercu Małgorzaty. A więc 
to, czego się obawiała, co przeczuwała oddawna, by
ło prawdą!.. Namiętna, mściwa, pozbawiona szlache
tnych uczuć włoszka, odniosła w sercu Gastona try
umf nad nią wtedy, gdy ona poświęciła mu rodzinę, 

ojczyznę, serce własne, gdy życie całe postanowiła 

zużyć na zapewnienie mu szczęścia! Linda zeszła na 
drugi plan. Czuła, że łódź jej szczęścia zatonęła, a 
sprawczynią tego była szatańska piękua kobieta 
o płomiennych, czarnych oczach, stojąca teraz przed 
nią z tryumfalnym uśmiechem. 

- A więc to prawda Gastonie ?.. przemówiła 

nakoniec.-A więc ty ją kochałeś? 

- Oh! tak pani!.. Tak! kochał mnie! kochał 

całą potęgą uczucia, kochał więcej niezawodnie, niż 

kiedykołwiek ciebie kochał. 

·~[,{ZS 'BO ao~.l uw 'Cł!0nz.mz '9'Cla!m'Cdo aIS lA?! 
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Oh! broń Boże! Była dla nas bardzo dobrą, 
Milczeli chwilę oboje. 
- A więc-powiedziała nakoniec Anita-mają

tek, który jej wziąłeś, należy oddać, 

- Oh tak, takI.. oddaj wszystko!.. Czuję, że pie
niądze te nie przyniosłyby szczęścia naszym dzie
ciom i dlatego ci to mówię. 

- Ile jej wziąłeś? 
- Milijon przeszło. 

- Mniejsza o to! Oddam wszystko co mam, a je-
śli braknie, rodzice moi dodadzą resztę... Ale ... czy 
być może, byś ty to zrobił Gabryelu? 

Pogardzasz mną? - żalił się, dobywając sił 

(Jstatka. 
Nie, ale mi ciebie żal okrutniel..-zawołała, 

~alewając się łzami Anita. 
- Dziękuję ... i ... przeprasza.m ... cierpiałaś prze-

2;emnie ... przebacz. 
Chciał jeszcze coś mówić, ale poruszał tylko 

nstami; żaden dźwięk nie wydobywał się ze zranio
nej piersi. Oddychał coraz to ciężej: nakoniec wpa
trzył się przerażony w przestrzeń!.. 

Anita wydała okrzyk przerażenia. Maksym i Do
lores, stojący w progu, wnet nadbiegli. 

Biedna kobieta na widok Dolores powstała. 
- Mąż mój powiedział mi wszystko. Wiem, dla

czego pani mściła się na nim. Zostawił mi polecen i c, 
które spełnię, skoro tylko powrócę do Assomption. 
Wzięła za ręce dzieci i poprowadziła je do zwłok 
{)jca. 

Skarb zwyciężonych. 34 
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~awołałn. Linda ... -Ty mnie nie znasz? .. L. ja jestem 
waryja.tką?. Czyż ja wiem co to znaczy? .. Boże m6j, 
a może ja naprawdę szaleję ... 

Obiema rękami chwyciła. się za głowę, cisnąc 
ją jak sIlnIona i szukając rozwiązania strasznej za
gadki ... Dlaczego on jej nie poznaje? .. Co znaczą je
go słowa? 

- Ali! Boże!.. Ty nie poznałeś mnie może!. .. 
Prawda, nie widzieliśmy się już tak dawno, a ja ze
starzałam się w trudach macierzyństwa... Oh! naj
.droższy! błagam cię, przypatrz mi się dobrze ... Wszak 
-to ja jestem. Twoja Linda ukochana. Ta sama, 
kt6rą pieściłeś talU u źródła... ta sama, kt6ra gorące
-mi łzami opłakiwała tw6j odjazd... Chodź ... chodź, 

zobacz naszego syna, zobacz, jak i on do ciebie podo
:bny. Nie dałam mu jeszcze imienia, chcę; żebyś ty 
mu je wybrał ... 

Małgorzata cierpiała okrutnie, ale uie pozbyła się 
ani na chwilę wyniosłej swej godności. 

- Gastouie-rzekła poważnie. - To dziecko to 
nie wary jatka. Powiedz mi, kim ono jest? 

Gastonowi wydało się, że ziemia rozstępuje się 
pod nim. W umyśle jego powstał zamęt, serce je
go ściskał nieopisany b6l... Ah! przeklęty ten des 
Essarts... Po co uparł się, by w tę stronę skierować 
przechadzkę. Co za traf okrutny!.. 

Z pochyloną głową, milczący, stał wciąż nie mo
gąc zdobyć się na odpowiedź. 

- Małgorzato ... -szepnął nareszcie ... 
- Ja to pani najlepiej wytłomaczę! - odezwał 

.się naraz głos jakiś. 

.,M.<n!Utoqo.tupurno.t{) ·rng.1'UM~! 1ll0IgS<lM. 0łUZ.IM. .Kpu!,! 
-rqOpllUU 0łOlIO U!UP ~o.~g~ ! 'U{~lU!rn A1Sg!S 'llU!ZpOf) 

'XIX 

'uuolSU{) sOł~ AU009!II 
-pod U{UZSA{Sl1 PU}{Z 'UOr\.łS! }{gUO!spgz.ld UlZS9Z.ld '9!II 
-'1n]tods [G[ uu {POZSAM. glU }{uupgf t}{!U ~mg.lO.&qo Ał 

-UtS lMZ.la ·smm.lOJ\I gp U&tSO!qRlq mop pgz.ld ułRqa 
-g['1!Z UUAZOM.G!ZP 'I'lpołm Ap~ 'O{Aq ~m[ ourng!o 

·A.IllM.Ot 9u.tq'l'lz !Iglm l\Z.H}PI. 'uufS.puI l!O<}Aip 
~!MlsAz.rU&ot M. AP9t 1I[ łllłSA.M. 'dmlu um U{zol&\. 
-,\z.ld! uondrnossy op 'BłP.lyog [od 'BUO Aq 'Ol 'BU a!s ł!zp 
-o.'5z '89.1O{Oa g!Ułgduz oufuJl1 'nqon 'uzoqo z ouozozsnd 
~!1I ''B~[!up'Uł}{ez o}{u[ 'o:ilgf ·qOU.l'&MOl M. dml0 U!U 
iI:lZ ! O!qO!S uz 9!ou{duz ł!M.OlmlSod mus m1\s1{uw 'OUM. 
-lud !oęoulum.lOJ GUAigd 9!MtU{UZ mGtPGz.rd '&{u!sum Gp: 
'mGllItu[um oJlg[ U{'IIZpUZ.lOdzo.t '&~am !').rgrlUę od 'I'l~ 

-lny ll'lmpg[ g~ ~GllUMO}{.lulmu g!llłGdnz AłAq uU[ApuI 
·U!U'&:ilUUlAM. 'umAS}{llW r al!uy '&z Udll1l0 pęO}{OSA~ 
(lp O;) uqoH z ars Uł!M<}mn SG.lOloa z.qu[uzuN 

* * 
.)(0 

'uo[o O~GZSU~ 
O~Gl1pG!q azsnp uz - Uł~Gz.[ - ~!S gPIP9W -

- 99(; -

- 267-

ciągnących do Assomption zatrzymała się przed na
miotem i poczęstowana ulubionym napojem paragwaj
czyk6w, zamierzała właśnie zatańczyć palomita. Tek
la, kt6ra przywiązała się do słodkiej i łagodnej Lin
dy, jak do własnej c6rki, weszła do namiotu. 

- Liudo, dziecko moje, idź, potańcz z nimi, ja 
tu popilnuję małego. 

Dziewczyna pogardliwie wzruszyła ramionami. 
- Taniecl.. zabawa!.. A c6ż mnie to obchodzi! 

Dla mnie istnieje dziś tylko to maleństwo kochane 
i nadzieja powrotu lego. Patrz Teklo! patrz, jaki on 
śliczny, wśr6d tych kwiatów ... 

Tekla spojrzała i, przyskoczywszy do kołysId, 
zaczęła z gorączkowym pośpiechem zbierać kwiaty 
datury rozrzucone wkoło pościołki przez Lindę· 

- Nieszczęsna!.. co ty zrobiłaś - zawołała.-
Wszakże kwiaty te, to śmierć!.. Czy dawno je tu 
przyniosłaś? 

- Przed chwilą-odpowiedziała Linka, zbladł

szy, jak pł6tno. 
- No, to chwała Bogu, że tu przyszłam I Gdy

by maleństwo godziuę choćby pooddychało tym za
pachem, byłoby po niem. 

- Więc to trucizna?-spytala Linda. 
- Straszliwa. Sam zapach tych kwiatów zabi-

ja; listki zaś zjedzone sprowadzają natychmiastowy 
sen, z kt6rego się już nie wstaje ... 

Linda pochyliła się z niepokojem nad kołyską· 
Tekla uczyniła to samo. 

- Nie, nie, nic mu nie będzie! Bądź spokojna . 
Gdyby zapach podziałał na niego, poznałabym siq 
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